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W przeszłorocznym 13 numerze "Tygodnia" 
złożyliśmy wam szanowni czytelnicy przyrzecze­
nie zaprowadzenia was od czasu do czasu pod 
strzechę dlą obznajmienia z wybitnymi objawami i 
choć główniejszymi warunkami żyjącej pod nią lud­
ności. Powody, które nas do tego skłoniły staraliśmy 
się już w owym czasie jak najtreściwiej przytoczyć, 
nie będziemy więc obecnie ich powtarzać, ogra­
niczając się tu tylko powołaniem na nie i za­
pewnieniem w myśl sJ'ów, wpra\\ dzie z innego 
powodu, wyrzeczonych, - że prowadzimy was pod 
.strzechę - "z wdzi~czuości jeno dla tej ziemi, 
która. nam kawałka chleba użycza, którą przeto 
mUować i dobra jej pragn~ć jest prostym obo­
wiązkiem naszym." (*) 

II. 

w pierwszym obrazku rzuciliśmy wam szkic 
wnętrza cbaty wiejskiej. Wszystkie one niemal 
do siebie podobne z kształtu i budowy - i we­
wnątrz też niewielką i rzadko gdzie uderzającą 

znaleźlibyśmy różnicę. Nad Wisłą czy Bugiem, llad 
Wartą czy Niemnem, odmiany zachodzą pozorne 
tylko, obyczajem lub zewnętrznymi warunkami 
wywołane, - w gruncie jednak rzeczy, o który 
nam tu głównie idzie, wszędzie to samo, - bo nie­
stety, wszędzie ten sam nizki poziom umyHłowego 
rozwinięcia i duchowego wychowania. -Stąd owa 
chwiejność wszelkich zasad ' moralnych lub brak 
ich zupełny-stąd ów ogrom przywar wstrętri'ych 
nieraz i nałogów zgubnych-stąd niemniej i to 
powierzchowne, nieschludne zaniedLani,~, - bo 
uśpione uczucie dobra i'piękna nie wymaga ładu, 
czystości i wdzięku w powszednióm otoczenin. 
Najgrub"zy materyjalizm rozpościera się i panuje 
pod strzechą wszechpotężnie. Wędy rodzinne, owa 
najdl'oższa spójnia i ni:ljcenniejsza podstawa spółe­
czeństwa nie są od tego wpŁywu wolne. - Zawią­
zanie rodziny, przyrost jej czy ubytek, rozważa 
się tu i szacuje odnl'śnie do kosztów, jakie za 
sobą pociąga. Małżeństwo jest związkiem bez u­

- ćzucia. - owocem najczęściej rajenia kumoszek, 
którym przedewszystkiem idzie w tej sprawie o 
obfity z obydwóch stron pocz~stunek: - zerwa­
nie umowy, tak często, dzięki zr~czllym a zawsze 
spragnionym dyplomatkom, zdarzające się, - nie 
wywołuje cierpień serca niedoszłej pal'y,-rozcho­
dZl!cA się strony poprzestają na zwróceniu' straty, -
wydatku na. zabiegi poniesionego. 

Powiększenie się rodziny witane bywa z ra­
dością- jako nowa sfosobność do obfitych lib:l.­
cyj i przysporzenie w prtyszłości rąk do pracy 
lub posług don::owycb. Ojciec przeklada synów­
matka. córki - czysto ze względu na zajęcia oso­
biste, w których spodziewają się wyręczenia. Syn 
czy córka, doszedłszy wieku dojrzałego, pomalu o­
bejmują ster zarządu do~o.wego - usuwając odeń 

(.) Ks. Krzysztof Kluk. 

stopniowo starzejących się rodziców - i ci nie­
rzadko nawet, gdy dożyją zgrzybiałego wieku, wi­
dzą się wkońcu wypędzonómi z własnej ehaty 
o żebraczym kiju -lub, znosząc cierpkie przy każdój 
łyżce strawy wyrzuty, tulIll się na zapiecku, je­
żeli już do żadnej posługi koło domu niezdolni. 

Nie zaprzeczamy że zdarzają się wyjątki, że są i 
pod strzechą rodziny żyjące po bożemu - nader 
jednak nieliczne, nie możemy więc oderwanych 
przykładów brać za tło ogólnego obrazu. 

I nie może być inaczej tam- gdzie lud zYJe 
odstrychnięty od innych warstw.'spóIeczeństwa, ~ 
gdzie nikt nie myśli wytrwile i cierpliwie o 
wydźwignieniu go z ciemnoty i uzacnieniu, - gdzie 
wszyscy nazywają chłopa - bliźnim swoim, a tak 
ma.lo kto koclu, go po chrześcijańsku. Zarzucicie 
nam może przesadę - lub posądzicie o demago­
giją? Słyszeliśmy nieraz w życiu miano chło­

pomanów dawane z irunicznym przekąsem ludziom, 
głoszącym podobne nasllym przekonaIlia,-nie za­
strasza to nas jednak bynajmniej- Pamiętamy, że 

niejednokrotnie zrywano się u nas do pracy na 
Lem polu, ale nieraz po pewnym p"zeciągu cza­
su ustępowano przed gromadzą~ymi i'ię przeszko­
dami; - \I il:lmy, że od lat wielu wychodzą u nas 
pisma pel'yjodyczne dla ludu, kalendarze ludowe, 
że nawet postanowiono wydać caly poczet książek 
ludowych i naznaczano premij um za najlepszą 

sztukę dramatyczną ludową-wazystko to cieszy­
łoby nas wielce, ale cóż z tego kit dy lud nasz 
nie czyta, o wydawnictwach wszelkich nie wie, a 
tem mniej o teatrze, o którym nigdy w życiu 
nie słyszał. Z.J'udzenie nie jest właściwym to­
warzyszem przy rozpatrywaniu rzeczy wielkiej 
wagi -odsuwając je więc i tu od siebie, nie mo­
żemy sądzić o wzrastającem zami~owaniu ludu 
naszego do c7.ytania z pojedyńczych tam i ówdzie 
przykładów, ani z liczby odbijanych egzemplarzy 
"Zorzy" lub "Kalendarza ludowego" - bo w~ościjan 
prenumeratorów z własnego popędu nie spotyka­
my, - bo kalendarze mają: nabywców z innych 
sfer spółeczeństwa dla tego że tańsze, - bo wresz­
cie tak zwane sztuki z życia ludowego są po 
dziś dzień potrzebą W) ższej tylko inteligencyi a 
nie mas ludności-jak bywa potrzebą odetchnie­
nie śwież8m, orzeźwiającem powietrzem łąk, pól 
i lasów -po przesyceniu dusz[l'~ choć sztucznie 
wonną atmosferą salonową· 

Zastanówmy się wreszcip, nad JEJdnem jeszcze, 
kto wie, -może najgłówniejszem i źródłowem złu­
dzeniem. Mówimy i piszemy powszechnie: "lud 
nasz głęboko religijny", - "rcligija tylko jedynie 
wpryw wywiera na masy nieoświecone" i t.p. Lecz 
mówiąc tak i pisząc, nie myślimy o tem, że eąd 
nasz na pozorach gruntujemy. Napełnione w dni 
świąteczne kościoły, - zachowywanie mniej wi'icej 
ścisłe zewnętrznych obrzędów i przepisów wy­
zDa~a-uwodzą nas i do wydania mylnego sądu 
skłaniają. Łatwo zaś się o błędzie nailzym przekonamy 
jllźeli pozoru za rzecz samą,- przyczyny r.a sku­
tek i odwrotnie brać nie będziemy. Komu nie 
obcymi są prawdziwe życia ludu stósunki, kto 
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nie przez pryzmat uprzedzeń na nie się zapatm­
je,-ten, wobec codziennych rażących zboczeń od 
najprqstszych zasad moralności, nie będzie prawił 

"o g.fębokiem uczuciu religijnem" - i dziwić się 
nie będzie, że oprócz formy -pragniemy (l'eści,­
treści żywotnej i nieoUlylnej. 

Umoralnienie i podniesienie bytu materyjalne­
go włościjan bylo niejednokrotnie przedmiotem 
rozpraw - a nawet postanowil:lń prawoda wczych. 
Nippodobna nam tu przytaczać szczagólowo histo­
rycznego przebiegu tej sprawy,- tem więcej, że 

kreśląc obrazki z pod strzechy nil; tle dzisiej­
szych stósunków za bezowocne uważamy porusza· 
nie minionej bezpowrotnie przeszłości. 

Dla usprawiedliwienia też jedynie, że koloryt, 
jaki tym obrazkom nadajemy, nie jest zbyt jaskra­
wy, przytaczamy słowa sędziwego ziemianina, 
który badając wszechstronnie stan ludu w kraju 
naszym tttk się wyraża: 

"Wewnętrzny stall masy naszej llldnobci mianowicie pod 
\vzględelll pryw'atnych, domowych obyczajów i inteligencyi­
malo się różni ou dzikO!lci.-U tego ludu zrękowiny, wesela, 
chrzciny, wszystko-z wyjątkiem chyba gdzic bloga zawitała 
wstrzcmięiliwość, - ollbylva się po pijanemu, .t:\U najgorsze 
pl' zyklady i zcpsucie llllodzieży; dalej z tego powodn, prócz 
innych rodzi się daleko mniej słowian jak niemcó \v i żydów, 
a jeszcze mniej pierwszych wychowuje się dzieci i te z wa­
dami, chorobami rodziców fizycznemi i umyslowemi." ,,\\'y­
chowanie ich dzieci zostawione jest prawie naturzo, bo ksztal­
cenia uzicci nie ma :ładnego." "Najliczniejsz~ ta część lu­
dności naszćj nachyla się powolnie do zaginienia, jeżeli temu 
przez dzielne śl'ouki nie będzio zaradzonem. Przyczyny tego 
i przyczyn takowych źródla widzimy w zlych nalog'ach tej 
klasy luuno ści, w zepsutych obyczajach, w braku UCZUl! mo­
ralnych i cnoty, w braku ucznć porządnego życia domowego 
i lllilości uczciwych węzlów rodzinnych, w niedbalstwie co 
do porządku, gospouarności, ochędóstwa, oszczęuności, w nie­
szanowaniu cnuzćj własllości i t. P -) 

Od czasu, w którym powyższe słowa skreślo­
ne byJy, upłynęło lat kilkanaście, przynosz~c z 
sobą ważne zmiany w stósunkach wlościjańskich. 
Uznając 'wysoką doniosłość zmian tych, zapatry­
wanie się nasze w zupełności do nich reguluje­
my. I tak, gdy autor "Badań o umoralnieniu", 
inicyjatywę wszelkich zaradczych środków, pozo­
stawiał wyfącwie w ręku większych właścicieli, 

odpowiednio do istniejącrj podówczas pewnej za­
leżności- my w tym przedmiocie zamykamy się 

v. granicach samorządu gminnego i tej to 
prawnie dl.iś obowiązującej zasady trzymać się 
stA.le będziemy, rozwijając przed wami wybitnioj­
sze objawy życia pod strzechą. 

(D. n.) 

0) J. Alohy Owidzki. Badania o 1wnoralnielli1~ ludzi w 0-
fjólnoó'ci, oraz '1nyśli jaMmi środkami '/Iwżna1iy poprawić i 
polepszyć oyt ll~dl~ "'otllicZlJfjo w K"'ól,stwie Polskilm. 1862. 

W dniu 6 (18) b. m., jako w rocznicę urodzin 
Jego Cesarskiej Wysokości v':ielkiego Księcia MI­
KOŁAJA ALEKSANDROWICZA, odbyło się w 
mlejscow~j cerkwi prawosławll4j nabożeństwo dzi~k­
czynne, w obecności Naczelnika gubernii i władz 
cywilnych i wojskow.'Ich. 

Podobne nabożeństwa odprawionemi były w ko­
ścioilach katolickich i awangelickim, tudzież w BY· 
nag0dze wyznania mojżeszowego. 

Wieczorem miasto było uilurninowaue .• 



WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 
Z rozporządzenia JW. Naczelnika guberllii, na poustawie 

raportu p. inspektora lekarskiego, polecollćm zostało p. p. na­
czelnikom }Jowiatów aby p. p. lekarze powiat( wi i miejscy 
odbyli ścisłą rewizyją wszy~Łkich: dystylaril, skrauów wód( k, 
sklepów gdzie trunki bywają sprzedawane, jak niemnićj cu­
kierń i zaUadów wyrabiających cukierki,-celrm przekonania 
się czy prouuccnci lub sprzeuający nie używają, do zafarbo­
wania trunkó\v i wyrobów, farb anilinowych, szczególniej ró­
żowego koloru, jako zawierających w sobie arszenik, a 1atem 
szkodliwych wielce dla zdrowia ludzkicgo. 

Po dopełnicniu rewizyi JW. Naczelnik gubernii poleca 
trunki, o iltl to możliwem się okażQ, poduać dystylacyi dla 
odjęcia szkodliwego farbnika, w przeci wnym zaś razie tak 
wódki jak i wszelkie inne wyroby zabarwione anilinowemi 
farbami zniszczyć zupelnie - prtrducenŁów zaś zobowiązać 
przez stósowne wlasnol'ęc7nym podpisem zaopatrzone dekla­
racyje, że w przyszlości do wyrobów swoich podobnych, 
szkodliwych dla zdrowia publicznego barwników, używać nie 
będą· 

Z powodu po II- tarzającego się otruci,\ bydla arszenikiem, 
w który, w tak znacznej ilości, prawdopodobnie żli ludzie 
tylko w hutach szklannych zaopatrywać się mogli, .·JW. Na­
czelnik gubernii poiecH p. p. naczelnikom powiatów: aby po­
stanowienie b. Komisyi spraw wewnętrznych z 7 (19) sierpnia 
1862 r. jak najściślej zawsze wykonywanem było, a Iniano­
wicie: aby lekarze powiatowi wraz ze strażą ziemską spraw­
dzali czy w hutach szklunnych prowadzoną jest szczególowa 
kontrola przychodu i rozchodu arszeniku potrzebncg'o do za­
stósowall technicznych, IV księgach sznurowych na ten cd 
oparafowanych i opieczętowanych przlz lekarza w.\aściwego 
powiatu. 

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I Z OKOLIC. 
= W dniu uroczystości Bożego Gala, wecU'ug 

odwiecznego zwyczaju, po skończonej sumie w ko­
ściele farnym, o god. 12-ej, wyszła procesy ja z tej 
świątyni do czterech ołtarzy, przy dom/l,ch: pp. 
sukcesorów JabŁońskiego, Miabaleckiego, Wąsika i 
Zarębiny urządzonych. Wszyscy miejscowi kapłani 
brali udział w tej uroczystości i kilka tysięcy po­
boznych. Oelebrował ks. Narkiewicz, wikaryjusz 
przy kościele farnym, poprzedzony duchowień­
stwem, dziećmi, które w tym roku przystępowały 
do komunii św., braclwami i cechami miejsco­
wymi. 

Przed wyjściern uroczystej procesyi spadł deszcz 
niewielki, który zapewne powstrzymał strojną część 
ludności od przyjęcia w nabożeństwie liczniejszego 
udziału. Przy pif:irwszych dwóch ołtarzach chór a­
matorów pod dyrekcyją p. Goleńskiego wykony­
wał śpiewy religijne. Ołtarz przy domu p. Micha­
leckiego odznaczał się urządzeniem pełnem art,y­
stycznego wdzięku. 
Mówiąc o procesyi Bożego Ciala, niepodobna 

pomina..ć szczegółów zwrac<tjących uwagę, a mia­
nowicie: że nikt z mies~kańców nie sądził być stó­
!!OWnem towarzyszyć celebrującemu kapłanowi, co 
jeżeli już nie ze względu na uroczystość nabożeń­
stwa.-to nawet z powodu panującego zwykle wte· 
dy ścisku i nierównych bruków, wszędzie uzna­
nem jest za konieczne;- z drugiej zaś strony tego, 
że znowu wielu mieszkańców zapomniało widocznie 
o tern, że podczas wszt>lkich uroczystych pocho­
dów-wyglądanie oknami, gwarne rozmowy i wy­
tykanie pa.lcami przechodzących z balkonów, tu­
dzież otwieranie lub hałaśliwe przymykanie skle­
pów - są niewłaściwe, ubliżaja..ce szacunkowi na­
leżnemu dla wszystkich wy1.nań religijnych i jako 
takie za wykroczenia przeciw przyzwoitości pu­
blicznej, w przepisach policyjnych są poczytane. 

ODCZYTY. Odbyty w zeszłą niedzielę odcl-yt 
dora S. Vogdta, przyniósł dochodu rs. 55 kop. 00 
(w tem 10 kop. nadda.tku), że zaś rozchód wyno­
sil rs. 5 kop. 20-pozostało zatem rs. 50 kop. 40. 
Dziś o godzinie 4.ej mówić będzie dr. Sto Szancer 
HO kąpielach", w dniu zaś 13 czerwca r. b. dr. 
Wygrzywalski wy)Jowie »Słówko do emancypacyi ko­
biet ze stanowiska fizyjografii". O odczycie w dniu 
6 czerwca nie możemy jeszcze donieść nic pewne­
go~ jeżeli więc będzie mitlł miejsce. afisze czytel­
ników uprzedzIl. 

TEATR. Towarzystwo dramatyczne pod dyrelr­
eyjlll p. M. Krauzego, po powrocie z Częstochowy, 
zamierzyło dać tu kilka. przedstawień w teatrzyku 
letnim, zaimprowizowanym staraniem dyrektora w 
ogrodzie po-bernardyńskim. Z powodu słabości 
jednego z aktorów, w miejsce zapowiedzianych­
~omedli "Dwie teściowe" i. komedyi ze śpiewami 
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"Werbel domowy"-rozpoczęto "Piosnkę Wujaszka", 
-rozpoczęto tylko mówimy, bo deszcz rzęsisty 
prz~rwał widowisko. Osób zgrom;.dzonych dość 
by,to. Na sobotę ogłoszono komedyjll Bałuckiego 
"Radcy pana radcy", stósownie do pogody wogro­
dzie lub w teatrze F. Spana. Pomysł letniego te­
atrt.yku jest dobry, powodzenie jednak 7,ależy prze­
dewszystkićm od ciepła i pogody. 
SZKOŁA ROLNICZA. Prq zbliiajl),cym się 

końt:u roku szkolnego, JJO którym mlodt.iei wycho­
dząca ze średnich zakładów naukowych, obiera 

I kierunek dalszego ksztarcenia się, powiadamiamy, 
! że na mocy rozporządzeni:;t ministeryjum narodo­
I wego oświt'cenia, do instytutu gospodarstwa wiej­
' skiego i leśnictwa w Nowej Aleksalldryi (Puławy) 
przyjmowani będą młodzit'ńcy, 17 lat wieku skoń­
czonego maj~cy, nietylko zaopatrzeni w patenty z 
ukończonego kursu nauk w gimnazyjach filologicz-

. nyc-h i szkołach realnych ale i posiadaj,~cy świadec­
twa tychże zakJ'adów. 

URODZAJE. DŁugo powstrzymywany wzrost ro­
ślinności ~zybko obecnie postępuje dzięki sprzyja­
jącym warunkom pogody - umiarkowanym de­
szczom, najczęścillSj w nocy -padającym j ciepłu. O­
ziminy, szczególniej wczesne, wyglądają bardzo 
obiecuj ,!co: pszenicę w wielu miejscach jui zżynać­
by naJeża,to-żyto pięknie się klosi i gdy czas kwi­
tnienia szczęśliwie przejdzie to na pewny urodzaj 
liczyć rnożna;-rzepaki, ocalałe od klęski która je 
przeszłorocznej jesieni trapiła (gl!:sienic[t s6wlci), po­
mimo zimna w kwietniu i żuczków, dobrze się 
trzymają i obfitymi strąki są okryte-na miejscach 
wyjedzonych w jesieni w rzepaku nawet ch wast 
nie ruśuie. 
Mówiąc o szkodliwych dla rolnyeh plonów owa­

dach, przypominamy ziemianom uas7.ym bardzo 
prosty środek, który jeżeli nie całkowicie klęskę 
usuną,ć, to przynltjmniej do pewnego stvpnia. zmniej­
szyć ją może. Polega on na stawianiu w odllO­
wiednich miejscach lampek w beczkach z dnem 
wybitem-(solówki, beczki od śledzi i t. p.) boki 
których gęstą smołr! są wysmarowane. Środek ten, 
zastósowywaoy IV czatie od połowy czerwca i przez 
lipiec t. j. w porze rozmnaiania się najszkodliw­
szych u nas róinego ga.tunku motyli nocnyc]l, "iel­
ką ich ilość do światła w beczkach zwabi, tam zaś, 
uderzajilc o boki wysmarowane SIllO .tą, wygina... Za­
chód i koszt niewielki-a że skutek oczekiwaniom 
odpowie poręcza nam doświadczenie rolników fran­
cuzkich, którzy tym środkiem oddawna się prze­
ciwko owadom bronią. 

O zasiewach jarych także pomyślnie Wl óżyć mo­
żna -jęcz miony i owsy zieloIlą runią pokty.fy już 
ziemię, ziemniaki wcześniejszę wschodzą - koniezy­
na tegorocznego siewu już nawet trzecich Jistków 
dostaje - jedne tylko grochy i wyki, po mocniej­
szych gruntach, przy ziemi się trzymaji~-i na brak 
rosady kapuścianej narzekania są powszechne. 

Oeny zbo"a przy sprzyjaj:!cych widokach urodza­
ju i braku wywozu za granic~ niższe s'l jak były 
w porze zlmowpj. Szkod!l. wielka, że to zniżenie, 
które zabiegom spekulantów zbożowych jak zwykle 
zawdzięczamy, trochę wcześniej nie wypadlo. - Wy­
sokie ceny w porze siewu, niedostatek kapitałów 
obrotowych i brak przystępnego kredytu zmusiły 
niejednego z ziemian do znacznych ograniczeń 
ilości wiosennych zasiewów, na które ziarno pra­
wie powszeehnie kupowano.-Donoszą, nam o wielu 
miejscowościach mało lub co gorsza zupe,fnie nie 
obsianych - smutne tego skutki w przyszłośl'i 
~atwe do przewidzenia. 

Drzewa owocowe cierpią niemało od chrab:lszcZY 
i liszek, które niszczyć systematycznie i cierpliwie, 
w mieście ma~o kto a na wsi nikt nie czuje się w 
obowiązku, co bynajmniej nie przeszkodzi w jesie­
ni i w zimie utyskiwać powszechnie na drogość i 
bra.k owoców oraz na konieczność sprowadzania 
ich w coraz większych ilościach z zagraniey. 

ZNAKI GMINNE. W miejsce dotychczasowych 
blaszanych lub drewnianych tablic na słupach 
przydrożnych i znaków narzędzi ogniowych a za­
pewne i numerów na domach wiejskich mają być 
zaprowadzone tablice i znaki żelazne lane. 

Że będą one trwalsze od dotychczasowych to nie 
ulega wątpliwf'ści, ale że są zarazem bardzo ko­
sztowne temu także zaprzeczyć niemożna. Gdyby 
zarządy gminne og,fosiiy były licytacyje na dosta­
wę potrzebnych znaków, to więcej jak pewna, ŻQ 
w obecnym zwlaszcza zastoju w przemyśle żela· 

zny!? z~aleź!iby się lic7.lli przedsiębiorcy, współubi~. 
game SIę ktorych przyniosłoby zniżenie cen v a stąd 
ulgę dla ogółu mieszkańców. • 

.9. ile wiemy: zaktady go.micze rz:tdowe najchę­
tUl eJ byłyby SIę także podlę,fy tak znacznego ob­
stalunku, zapewniaj 'lt: przy najniższYlll koszcie 7.na­
m~ dokladność i dobroć wyrobu. 
Nadmienić tu uważamy tM: za właści WP, Ż9 

niezbyt szczęśliwie pn-ez zarzi!dy gminne została' wy­
braną, do zaprowadzenia zmian podobnych i nie­
rnl'ącznych z niemi wydatków, obecna pora, VI któ­
rej tak wielu z włościjan niezbędną żywność na­
wet dla siebie i rodzin kupować musi. 

.TRUCI~ BYDŁf\: IN r. z. w jednej z korespon­
cYI z okolICY podallsmy szczeg6ty spekulacyjnego 
zatruwania byd,ta przez spó.tkę starozakonnych han­
dlarzy! która wykryt(~ i do ukarania wlaś('iwemu 
sądow~ odd~n . .ą zostal~. ~ Kara, jakiej owi prz e­
mJ ślm trUCICIele uleglI, me odst raSza naśladowców 
zręczniejszych o tyle, że dotąd, mimo kilku wy ~ 
paclków: '!ł jednej miejscowości (w Piaszczyr.achit.p.) 
sChwyCIC Ich na g-or'lcym uczynku i oddać wła­
dzom sądowym jeszcze nie zdola.no. *) 

. Zatl"Uw.anio bydła zwykle odbywa się zadawa­
mem ~le~ty ol'owianej ugniecionej z chlebern, która 
twardnleHc w żo ,łądku wywoJ'uje , niestrawność u­
utratę chęci do jadła, a następnie upadek s~tu k 
z~trutych: :Uprzedza go zwykle zjawienie się wspól­
mb tr~cIclela, w charakterze sąsiedlliego handla­
rza, ktory w drodze łaski, za wartość skóry lub'za 
mało co wyżej, nabywa od strapionego właścieie­
l~ ch?,re by~lIr, przeznaczając je do zabicia w s:i­
slednJem miasteczku, gdzie brak dozoru nad prze­
Znac~ollem na. r~eź bydłem, t:zyni możli\':emi i u­
łatWIa pudoune, niecne operaeyje. 

Ni~tylko jednak niepomiarkowana chęć zysku 
~kłallla wy~tępllych ludzi do użycia trucizny jako 
Rrodka dopięCIa celu,- bywa tego powodem i śle­
pa zawiść lub zemsta okrutna. Jak inne źródło 
zbrodn~, tak te~ i i.nne środki tu występują. łYli~j­
s~e g-leJty ołOWIaneJ, od której działania uratować 
mekledy można, zastępuje niezawodny arszenik. 
Przykłady . takiego otrur .. ania niezbyt dawno po­
wtarzały Się po kilka razy w miszych stronach w 
Rudzie Pabijanickiej, na krowach Blitzbluma' u­
~rzrn:tujące~o . pacht przy tamecznej cUkrowni,­
SWIezo zas Jednemu 7. furmallów starozakonnych 
padło w Pabijanicaeh 3 konie drute arszenikiem 
dosypanYt!l do .owsa. W obydwóch przypadkach 
sp~awcaml Uyll współzawodnir-y, nieuUagaul! pa­
łająCy zem::;t'l dhl szczęśliwszyl"lt czy też praco wit­
s~y.ch w prze~lśle towarzyszó\\'. Dotkni~ty np. tak 
clęzką .stra.tą bl~dny furman, utrzymywa~, że to już 
9 kom pozbawIOno go tym sposobem. 

ODKRYCIA GÓRNICZE. Pełnomocuik warszaw­
skie~o gó!'niczego towarzystwa, Herman Nejmke, 
zawI~dOllllł . właściwą władzę o znalezieniu węgla 
kalUl.ennego na gruncie należący m do towarzystwa 
drogI ż~laz?ej warszawsko-\\ iedeńskh\j, w gm. 01-
kusko-slewIel skiej w pocie bendinskim, nazywając 
przywde pole kopalniane "Nowy Włodzimierz". 
O g.ruboś~j znalezionego lJOkładu w wspolUnionem 
zawHldoIDleniu wzmianki nie znajdujemy. 

I I W dniu 27 b. m. paro-tysięczny 
,

_ orszak pogrzebowy towarzyszył odpro-
. wadzeniu n.~ cmentarz miejscowy" 

zwlok zmarłej w dniu 25 b. lU. żony 
I urz~dnika tllt~jszej izby skarbow~/ 

ś. p. Kazimiery z Przyłuskich Yorkowej, która 
gasnl!c. przedwcześniEl: bo w, 26.~ roku życia, 
oSleroCIJa męża, dwoch synow nleletuich i ro­
dzinę· 'fak liczne zgromadzenie, dla oddania o­
statniej posługi. zwŁokom ś. p. zmarłej, było 
wymownem ŚWIadectwem żywego wsp6tczucia 
dla boleśnie dotkniętego męża i rodziny, których 
rzewny żal zdawali się wszyscy podzielać, a w 
oczach ,wielu,. zwrócon'ych na świeżą. mogil~, 
wyczytac mozna było Jakby powtórzenie słów 
poety: 

"Nie tnie klosów sierp żniwiarza 
Nim dojrzeją, płowe łany,-
Ozemuż widzieć nam sie zdarza 
Placz poranny - grób" wiośniany?" 

(0) W przyszlY'm JlIunefzc podamy szczegółowe wymienie­
nie zaszlych wypadków otrllcia. 



KORESPONDENCY JE TYGODNIA. 

Z Częstochowy. 

Role temu, jak prawie noc w noc byliśmy budze­
ni złowróżbnym odgloseru dzwonów- echem woła­
nia gore!-bijl\cą ,,, okna naszych siedzib łuną palą­
cych się budowI. Straszne to byly czasy, mało kto 
noc spędzał spokojnie, a nawet po oddalonych uli­
cach miasta, co 7,y10 tylko, było gotowem na pierw­
sze hasło pożaru opuszczać swoje siedziby. DziCjlki 
jednakże energicznej c1zinłalności miejscowej wła­
dzy, liczni.e rozstawionym pakulam, większej czuj­
Ilości mieszkańców, llal'esl.Cie zorganizowaniu się 
straży ogniowej, którol zaiste rzetelne niosła i nie­
sie usługi og4łowi miast:" klęska poż J.rów pos;,;ła 
w zapomnienie, spoczynku nie przerywają już od· 
głosy trwogi, i choć powuli- zatarły siCjl jednak śla­
dy ,spalonych ulic i pojedyńczych domów. 

O:!tatni pożar, jaki tu mieliśmy w dniu 10 b. m. , 
. był nowym dowodem niezaprzeczoDego pożytku, 
jaki miastom przynosi ochutnicza straż ogniowa, 
pod umiejCjltnym a dzif'lnyrn zostająca kierunkiem. 

Natomiast innego rodzaju pojawiła się klęska, 
trapiąca tak miasto, jak i okolice Ozęstochowy. 
Kradzieże - małe i duże, domowych drobia zgów i 
sklepów, rzeczy i koni. Niema tygodnia, aby U1eda­
ło się słyszeć, iż tu lub tam, zakradti się złodzieje; 
temu z piwnicy zabrali przygotowane zapasy, to 
znów włamali się do sklepu bogatego kupca, to 
tu właścicielowi dób:- skradziono parokonne cugi, 
to wreszcie] tam włościja.ninowi parę roboczych ko­
ni: I tak dzień za dniem niesie wieści o popełnio­
nych kradzieżach. 

Położenie częstochowskiego powiatu, nad samą 
granicą pruską, przyczynia się wielce do powodze­
!lin w przemyśle złodziei. Łatwość przebycia spo­
kojnie granicy przez lasy przyległe, z jednej strony 
cZylJi ich śmielszymi- z drugiej uniemoiebuia ści­
ganie przestępców-i ta okoliczność posługuje, że 
tale powiem, do wzajemnej wymiany. Nasi tego ro­
dzaju przemysłowcy uchodzą na terytoryjum pru· 
skie, stamtąd zaś chronią się w naszym kraju. Jak 
słychać, sprawcy niedawno popełnionej w Prusach 
zbrodni zabójstwa w okolicach Lublińc!\, w lasach 
około Neiideku, mieli się schronić na naszej ziemi ; 
za ujęcie ich, zarząd miejscowej tamecznej władzy 
w Opolu, wyznaczył 300 marek nagrody. 

Ohoć wiosna nie rac7.ył(~ dotychczas wystąpić w 
odpowieJ.niej szacie, choć ciepło nie może się jakuś 
ustalić, jeduakte roboty w polu energicznie prowa­
dzone, już pokończono l.upełuie. Ola naszych stroo, 
obfitujących więcej w położenia górzyste, piaski i 
ziemie lekkie, jak dobrzy gospodane zapewuiają, 
obecna pora jest daleko l epszą, aniżeli gdyby d7.ień 
po dniu przygrzewało słońce. Roboty w polu 
wstrzymały wywóz drzewa, jaki w porze zimowej 
na olbrzymią skal~ w naszych stronach miał miej­
sce; codziennie można było spotykać ciągnące 
przez miasto furmanki okolicznych wlośdjan, wio­
zące potężne sOBny, bale lab deski, dostawiając je 
na kolej, skąd, rozumie się, wysyłano dalej do Pruli. 
i'{admierny ten wywóz za granicę, wpłynąŁ i wpły­
wa na ciągłe podnoszenie si IJ cen drzewa. Ozimi­
ny wygląuają pięknie, zalawszy SW;! zielenil} oko, 
liczn@ łally; brak pas1.y uczuwać si~ dawał dotkliwie 
s:<czególniej mniej zasobnym g08podarzom, któ­
rq płacąc za kopę słomy po rs. 14, częstokroć do­
stać jej nie mogli i nauer zawistnym okiem patrzyli 
na miejscowa" fabrykę hi buły i tektury ze słomy, 
~~6:-~ iei znaczną ilość poch,łania. 

Uro"czystośĆ Zielonych Swiątek obudziła ze snu 
zimowego sklepy i sklepiki położone w okolicy 
klasztoru - gromadząc stosy różnorodnych przed­
miotów dla pobożnych p'elgrzymów, rok roc~nie 
zaopatrujących się w tysiączne pamiątki odpusto­
we. Teu rodzaj przemysłu powinienby zwrócić na 
siebie uwagę krajowców, a szerokie pole dostar­
czyłby ieb pr.lcy. Wszystkie uiemal obra.zki .świę­
tych, tak czarne, jako też kolorowe i wytłaczane, 
miłijonami sypią się 1. zagranicy na stoły kramar­
skie, za pośrednictwem dwóch głównych miejsco­
wych kantorów. Paciorki, pierścionki, metaliki i 
t. p. drobiazgi, dost.arcza zagranica, biorąc w za­
mian olbrzymie rok Ncznie sumy, :,które mogłyby 
tu zostać, gdyby tylko miejscowi wyrabiali to, co 
tak obszerny zbyt znajduje. 

Sławne bohomazy częstochowskie do dziś dnia 
jeszcze egzystują, a że istnieją-to zaprawdl,l du-
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chowieństwu przypisać można, boć jeśliby nieprzyj­
mowano do świątyń Pań$kich, wstręt tylko wzbu­
dzać mogących malowideł, lub gdyby odmawiano 
poświęceń takowych, tłumacząc zarazem powód od­
mowy, bezwątpienia bardzo szybko zniknęłyby z 
handlowego ruchu. Dziś, nietylko że są obrazą este­
tycznego smakUJ ale i uczuć religijnych, gdyż w u­
zmysłowieniu tego co c:wimy, samo tylko piękno 
przedstawiać się winno. Bohomazy te, przechodzą 
l1adto wprzód jeszcze przez ręce żydowskich spe­
kulantów, zanim do rąk kupujących się dostaną; 
gdyż a1,tyści z Ozęstochówki całą zimę paćkając, we­
dług swej wyobraźni i poczucia piękna, płócienne 
~:tmaty, wykończone okazy swojego talentu, składa· 
J<:} hurtem we wspomnionych wyżej kantorach,­
skąd dopiero z nadejściem odpustowej pory, wę­
d~uJą. na stcły kramarskie, na równi z jakimkol­
Wiek lllnym towarem. (*) 

Jak słychać, projektuje się u na~ rozszerzenie 
szpitala miejscowego, który dotychczas w bardzo 
s7.czupłej, jak na takie jak Częqtochowa miasto mi e­
ś~i się budo~li. Rozaz~rz~nie ma się przeciągnąć 
a~ do posesyI p. ZapałluewlCza; lecz kiedy to llast~~­
Pl, trudno przewidziść, wobec szczupłych bardzo 
funduszów szpItaloych. Myślono tu także o założe­
niu ~omu dl~ starców i kalek, ale myśl ta dotąd 
spowIta w prOJe kt, któremu niepilno jakoś w czyn 
się zamienić, a jednak silna dobra wola zdrowu­
myślących jednostek, nie powinna zostawiać odło­
giem żadnego zagon a na spółecznem polu. (d. n). 

(OJ Bieg czasu jak się pokawje nic nie wplyną! na zmianę 
w tym przedmiocie, bo o poJobnych stósunkach kramarskich 
\1" Częstocho\vie w~pomiual jllŻ z oburzeniem w swoich Po-
dróżach" J. G. Niemcewicz. " 

OGŁOSZENIA. 
at: ~ Potrzeba powiCjlkszenia i uczy- t:r=:: ę;;; 
~ nienia tańszą produkcyi rolnej __ xM 

prowad~1 za sobą konieczność ousługiwania jej ma­
szynamJ; co też mając na celu współziemianie PP. 
Prądzyński i Trylski, jak wiatiomo, zawiazali AN­
GLO - A~IERYKAŃ8KlE PRZEDSlĘBIERSTWO 
MASZYN, zadaniem którego: dostarczać rolni· 
kom z najpierwszych fabryk po naj umiarkowań­
szych, cen~ch , wyrobY,znane z najdokładuiejszego 
wykonczem3, fi. przytcm odznaczone na wielu wy­
~tawach premijami i medalami. Myśl tę podziela­
Jąc, przyjąłem na tutejszą guberlliją AG EłlTUHĘ 
KORESPONDENOYJNĄ, to jest: sprowadzanie i 
nabywanie maszyn i do rolnictwa potrzebnych na­
rzędzi, dla okolic tutejszych z wszelkiemi możli­
wemi ułatwieniami. Cenniki i objaśnienia na każde 
żądanie udzielam.- Adres: Ptltroków-dom Glej-
witza. Stanisław Ch1'zanowski 
(3-2) właściciel dóbr Krzepczów 

~~iżej ~(dpisany zawi~damia PP. Obywateli 
. Ziemskich, że zawiera umowy o dostawę 

Imrtofll w r. b. do fabryki syropu Seholten'n, w 
P.etrokowie-tak wprost do tejże fabryki, jak rów­
lll~Ż do składów urządzić się maja"cych przy sta­
cJ:Jac~ drogi żelaznej warszawsko-wiedeuskipj Ro­
gow I Nowo-Radomsk. Bliższych objaśnień udzie­
lić osobiście Vi ktiięgarni L. Cl10dźki w Petroko­
wie, lub na wyrażone listownie pod moim adresem 
o~po\~iedzieć, będzie moim obowi;~zkiem. Na odpo­
WiedZI przez pocztę o zała.czellie przy zapytaniu 
marek i dokładnego adre&u "upraszam. 

(3-3) Wysocki. 

~ Przy nadchodzącej porze asekuracyi od 
gradobicia, mam hOllor zawiadomić S~a­

nownych Obywateli ziemskich, że Agenturę Rosyj­
skiego Towarzystwa od gmdobicia posiadam, z tym 
szczególnie nadmienieniem, że rzeczone towarzy­
stwo, wskutek pomyślnie prowacltonych interesów, 
znacznie na rok bieżący CJbniiylo stopę składki. 
Przyjmuję ubezpieczenia w Petrokowie w domu 
W. .Anti~owa naprzeciwko kościoła po-bernardyń­
skiego w mieszkaniu na drugiem piętrze. 

(2-2) Antoni ClwtkowlJ/ci. 

~~ Wprost kolei żelaznej jest do Daję­
~ cia od ś·go Jana r. b. SKŁAD NA. 
ZBOZE lub \VELNĘ. Wiadomość przy ulicy Pe­
tersburgskiej (Kaliskiej) w sklepie Maksa Hirsza. 

(3-1) 

PATRON 
Daniel Za-vvadzki, 

syo. ś .. p. Stanisła~va Zawadzkiego, niegdy patrona 
kalIskl.ego, o~ ~o~a 11 (23) maja r.b. otworzył kan­
celarYJą w mleSCle Kaliszu, tymczasowo w hotelu 
J. E.. Pes~k~~o, - przyjmuje interesantów rano do 
godzwy lO-eJ, popołudniu od godziny 4-ej do B-ej. 

(3-1) 

.AG-E~T 
T0w.arzystw.a Północnego Ubezpiecze'/t 

l przy}mowama na skład towarów z kapi­
talem zakładowym 3,000,000 1·S. 

Powołując ~ię na poprzednie moje zawiadomienia uważam 
za sw~~ Obo~lązek zapew:nió Szanowną Publiczność, że jak 
daw~l"J tak l nadal przYJmuJę wszelkiego rodzajU ubezpie­
czema: fabryczne, IUlcJ8kle (w miastach i osadach) 
l roD.nlcZO-I!!i081.0d1łl.·8kic, rllcłlolu08Cl l 
IIle.·ucllol .. o!i;ci oraz le';ue. 
. I'o\~odtlją mię do niniejszego zapewnienia rozchodzące 

S I ę ~.I.eśc I o w~trzymaniu przyjmowania ubezpi eczeń szcze­
gólllleJ rolnych, przez jedno z towarzystJv operujących w 
naszych okolicach. Wieści te niedotyczą bynajmniej towa­
rzystwa! którego mam zaszczyt być agentem, nietylko bo· 
wl~m lIle wstrzymuje, ono swój dzialalności w żadnej z ga­
lęz l sw·y~h operacYJ, ale owszem z każdym lokiem zakres 
Ich rozs~erz~ Dla przekonania się w tym względzie, dość 
pl'ze]l'zec bIlanse "Towarzystwa Północnego" publicznie 0-

gl:.lszane, z których okazuje się: że zaufanie pllbliczności 
wzrasta - bo liczba ubezpieczonych znacznie się powiększa­
Jak niemniej, że ,,'lo\varzystwo" slusznie budzi to zaufanie 
bo P?mi.m? licznych pogorzel W r. 1874 (za które wyplacil~ 
llal~ZIlOsCl bez procesów i sporów), jeszcze przyniosło za 
tellzc rok zysku rs, 212,283 kop. 82. 

Prz)'toczywszy co wyżćj, dla koniecznego wyja~lIle. 
IIJa no kweł!lt71 ubezl.leczei •• 8zeze"ólllh~J 
rolnych, winienem dodać jeszcze, że kantor m~j agentll­
ry mleSZ?Z~c~ ~ię dotąd w domu W. Dutkiewicza przy uli­
cy SlawlallskleJ (Krakowskie Przedmieście), od l lipca prze­
niesiony będzie do mego wlasnego domu na Obrydce. 
(3-3) lUarli.U8 BrnuII. 

Ja. CIIM[HI~EWSK.I 
CHIRURG SZPITALA ś-ej TRÓJCY 

w PETROKOWIE 
z~jmuje si~ dentystyką, t. j.: wyjmuje zęby i korze­
me spróchniałe bez bólu, oraz czyści, plombuje, 
z~truwa nerwy zębów bolących, jako też zajmuje 
Się leczeniem dziąseł. 

Przyjmuje chorych każdodziennie do god. 12-ej 
rano w szpitalu, gdzie podobue opel'acyje łatwiej 
mogą być wylwnywanej od południa zaś udziela 
wszGlkiej pomocy na żądanie w domach prywa-
tnych. (3-1) 

W dobrach Kociołki założoną zosłała 

OlVCZARN[ł ZlRODOWA 
• przez sprowadzenie 115 sztuk • . ,,~. 

kotnych matek oryginalnych . 
Negretti ze sławnej owczarni '~_ -

Lenschow w Meklemburgu własności barona Mal­
tzahn'a, i 10 s1.tuk takichże matek z Kopaszewa 
w W. Księztwie Poznańskiem p. Kazimierza Ohła­
powskiego. - Tryki najcelniejsze z tychże dwóch 
miej8cowości również sprowadzone do rozpłodu 
zostały, z zamiarem prowadzeni", owczarni w kie­
runku możliwie najszlachetniejszym w negrettach. 
Sprzedaż tryków ze sztamu tego rozpocznIe się w 
1~76 roku. -Niezależnie jednak od tej przysz'łej 
sprzedaży obecnie znajdują się w Kociołkach 
młode oryginalne Lenschow'skie tryki w liC2bie 
około 24 sztuk na sprzedaż i kilkunastu tryków 
n:1eJscowej produkcyi po matkach dawniej do Ko­
clO'łek sprowadzonych. Oeny są umiarkow4.tne i sta­
łe od rs. 15 do rs. 300. 

(3-2) 

,Q', Są do sprzedania w osadzie 
"' . Stawiszyn pod Kaliszem dwa 

. domy drewniane i jeden muro­
wany wraz z ogrodami, polem i łąl(ą, przy tako­
wych znajdującymi lilię. Księgi hipoteczne są od­
dzielne. O wal'unkaclt dowiedzieć się mo~na 'u 
Emilijana Dl'eckiego Pat1"07lal'rybunal'M. UJ 'KalisZ1.t. 

. :(3-3) 



UBBZP~BCZBN~ft 
W GUBERNII PETROKOWSKIEJ. 

Ruskie Towarzystwo Ubezpieczeń 
od ognia i gradobicia. 

Mając swoję agenturę w mieście Petrokowie w kantorze 
oI"kób" Z)'lber8teJlla, głośno poszczycić się może 
dwóma przymiotami: coraz szel'szćm uznaniem obywateli 
królestwa polskiego, oraz wyjątkową zasadą "unikania pro­
cesów sądowyeh w stósunka~h ;l ubezpieczonymi". Poprze­
stając na umiarkowanej skladcfl, której stopy wcale nie pod­
wyższa, ,lrz1J .. lujc zRbudo"'''III", tudzież złe­
lIlIopłody l h"" e II t 1\1' Z e ,Jo ube:&pleczelli" 
od 0&'111" lub K.·łłdoblcJR. Wrazie klęski, nkłada 
wspólnie z ubezpieczonym likwidacyją prawdopodobnej stra­
ty, naj zawilsze kwestyje, wynikłe przy śledztwie, usuwa w 
sposób pojednawczy i wypłaca natychmiast wynagrodzenie 
całkowite, nawet w wypadkach niedopelnienia drobniejszych 
formalności, zaco Towarzystwo otrzymało niejcdnokrotne po­
dziękowanie w pismacb publicznych. 

Agentura 'rowarzystwa Ruskiego, istniejąca ou roku 1869 
w m. Petrokowie u Jakóba Zylberstejna, przyjęła dotąd prze­
szlo 700 ubezpieczeń, a w tej liczbie niektóre pierwszorzę­
dne fabryki i zakłady przemysIowe tutejszej gubernii. 
Poniewaź Towarzystwo Rossyjskie z r. 1827 (nie Ruskie), 

zapuestalo przyjmować nadal w tutejszym kraju ubezpiecze· 
nia rolne, to jest krestenr.yją i inwentarze, skutkiem czego 
zrywa się stósunek wielu właścicieli ziemskich z tem Towa­
rzystwem: przeto Agentura Towarzystwa Ruskiego w Petro­
kowie ogłasza niniejszem, iż przyjmuje nadal lnb jak dotąd, 
wszelkie ubezpieczenia rolne, zabudowań i od gradobicia; 
w ubezpieczeniu r,aś pięcioletnićm . z jednym rokiem bezpra­
tnym i z rozkładem skradki na raty. 

Towarzystwo Ruskie oprócz znacznego rezerwowego kapitaltl, 
posiada kapita.r zakładowy w ilości 2,500,000 rubli, · - szclyci 
się zaś tak Iiewą klijentelą, iż w roku ze~zlym 1874, wplywy 
z samych Gkladek czyli premij, wynosily rubli 2,220,831 
kop. 63; podobnie pomyślny rozwój pozwala mu nie tylko nie 
podwyższać składek, ale je coraz więcej obniżać . 

Kantor Agentury u Jakóba Zylberstejna w PetIokowie 
przy ulicy Moskiewskiej (Bykowskie przedmieście) w domu 
W-go Jasińskiego wprost teatru. 

a Jest do sprzedania ka1'eta,--trzy lustm 
w złoconych ramach, - dwa klosze z 
kwiatami do ubrania salonu, dwie sza­

fy-samowa1' tombakowy -w domu W-go Zieliń­
skiogo przy ulicy Petersburgskiej (Kaliskiej).(2-2) 

F ABRYKA FAJANSU w m, Petrolco­
wie położona, z materyjałami jest do 
sprzedtl.nia, oraz oddzielnie gips w miale 

i kamieniach, kreda. glioka i t. p. - Wiadomość 
powziqć można u Klotza Obrońcy w Petrokowie. 

(3-2) 

DOM DWU-PIĘTROWY 
z cegły masiw murowany, przy ulicy Pocztowej 
pod Nr. 562 położony, z należącemi do tegoż zabu­
dowaniami i placem frontowym, do dalszego prze­
dłużenia domu służyć mogącym, jest do sprzedania. 
Wiadomość powziąć lIiożna u właściciela przy u-

licy Focztowej pod Nr. 8 mieszkającego. 
(3-3) 

DOM POŚREDNICTWA 

E. TCHÓRZEWSKlEGO 
w Petrokowie. 

Oznajmia niniejszem że przyjmuje wszelkie ubez­
pieczenia od ognia tak w miastach i osadach ja~o 
i we wsiach-ubezpiecza także od g1'adu, i załatwH.l. 
ubezpieczenia życiowe, jedne z ubezpieczeń naj wa­
żniejszych w spóleczeństwie, bo dają rękojmię za 
pomoc!): malej skladki do zapewnienia dochodu lub 
pośmiertnego kapitału. Zbytecznem jest zbyt wiele 
w kwestyi tak ważnej przytaczać dowodzeń, każdy 
bowiem ojciec rodziny - dobrze czuć winien swój 
obowią.zek. 

Podaje także do powszechnej wiadomości: że po­
siada skład lm,rtowy win wszelkiego gatunku; as­
falt, smołowiec; h.erbatfJ w gatunku bardzo dobrym, 
machiny rolnicze i piece kaflowe krakowskiego wy­
boru, tudzie1.. maszyny do szycia po cenach fabrycz­
nych.-Kupuhcym w większych partyj ach udziela 
si~ stósowny rabat. 

Wszystkie powyżej wymienione interesa, zlece­
nia i towary poleca. pami~ci Szanownej Pu blicz-
ności. (3-3) 

1f DrubrJli ;F. Bełchatowskillgo fł Petrokowie. 
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Najnowsze nakłady Józefa Ungra. 

OB:R..A.ZR:I S"'YBE:R"'YI 
ln'zez LUDWIKA NIEMOJOWSKIEGO 

ilIustrowal 

E. M'. ANDRIOLLI. 
Dzielko po\vyisze formatu dziel Zygmunta Kaczkowskiego, obejmuje 32 arkuszi ściBIego druku. 

(Jennl w Warszawie. . , . . . . . rs. 1 kop. 50. 
w Cesarstwie i na Prowincyi . . " . 1 " 70. 

UNTA KACZKOWSK~EGO TOMÓW ~o. 
(JellRI AJ Dla prenumeratorów Tygodnika Ilustrowanegu lub Wędrowca: 

w Warszawie tomów 10 . . . rs. JO. 
w Cesarstwie i na Prowincyi . ,,1 [. 

Bl Dla nieprenumeruja,cych powyższych pism, cena podwaja się . 
Dz' ela Zygmuuta Kaczkowskiego moźna nabywae w oprawie, płacąc tom po rs. 1 kop. 40 IV Warszawie, ~ 

K A' 8"160 K ,"ii 0piO'D °jł'ómi y I ! od " •• -'884 roku ~ 
: przez J. l. Kraszewskieg'o ~ 

~ (Jennl w \~:~~~~~~ ~O-~i~ d.rz~w~l'~ta.m~s. 3 kop. fiO. i 
I 

w Cesarstwie i na Prowincyi . . . ,,4 " ~S 
w olarRwle ozdobIlej zngrRnlt'zlIeJ: 

IV Warszawie. . . . . . . . . rs. 5 kop. -
~ w Cesarstwie i na Prowincyi . . . ,,5 " 50. . ~ 

i 
Dzieła powyższe są do nabycia w kanto .. ze d .... kRI·nl Józefn UliKI''', w Warszawie, ulica Nowol'ipki iI!I 

Nr. 2406 (3), oraz we wszystkich księgarniach IV kraju l zagranicB,. iI!I 
(4-4) ~ 

~1'IiII'IiI~1'IiI1'IiI1'IiII'IiI~~~I'IiII'IiI~~~IIIiI'lilIlliI'lilIlli!§l~I'IiI~~!'i~I'IiIIlliIlliIlliIlli~1'IiI 

~ . Zaw!adamiam nin}ejs~em pp. ob~wate:i 
ZIemskICh, że przYJmuJę do ubezpzeczema 

od gradu w Towarzystwie ruskiem wszelkie zie­
miopłody rolnicze, w mieszkaniu mojem w klasz­
torze po pp. dominikankach 
(3-3) J. MARKIEWICZ 

Agent Towai'zystwa Warszaw. Ubezbieczeń. 

~ W N!\salowicach u Ludwika Nowickiego 
o dwie wiorsty od miasta Przedborla są 

do wyprzedania szczepy gruszek i jablonek, 2, 3, 
4 i 5 letnich w ilości przeszło 4000 sztuk. (3-3) 

ZARZĄD WOD MINERALNYCH W SOLe,J. 
Podaje do publicznej wiadomości, iż Zakład wód 

mineralnych soleckich, w gub. kieleckiej p-cie stop­
nickim położony, z dniem 1 czerwca b. r. otwar­
tym zostaje na sezon 1875 r. 

Jakkolwiek w:spółka firmowa komandytowa, ma­
jllica na celu rozwinięcie i ulepszanie zakładu so­
leckiego, dopiero od dnia l kwietnia b. r. istnieje, 
to zarząd wprzód jeszcze na swoje ryzyko rozpoczął 
roboty w celu usuoięcia niektórych niedogodności, 
a mianowicie: pobudował hotel umeblowany, z po­
ścielą i usługl!l - przeprowadził wodociąg z wodą 
słodką, głębIej zapuszczony - wreszcie udogodnił 
mieszkania dawniej istniejące i odświeżył łazienki, 
a postarawszy się, spodziewając liczniejszej w r. b. 
publiczności, o sumiennych i dobrych dostawców 
wiktuałów, jako to: restauratora, rzeźnika, pieka­
rza i t. d., sądzi, iz publiczność z zupełnem zado­
woleniem czas kuracyjny w Solcu przeplJdzi. Do­
dawszy świeże wiejskie powietrze, przyjemności i 
zabawy, jako to: orlriestrę, teatr, bale, spacery w 
piękne okolice, śmiało można utrzymywać, że po· 
byt w Solcu będzie nietylko wygodnym i uzdrawia­
jącym, ale nadto tanim, przyjemnym i wesołym. 

(3-2) 

AGENCY JA TOWARZYSTWA JAKOR" 
W PETROKOWIE· 

Ma honor zawiadomić strony interellowane. iż jak 
lat poprzednich, tak i obecnie przyjmuje do ubez· 
pieczenia od ognia budowle. ruchomości, krescen­
cyją, jak równie i ubezpieczenia od gmdu,- Żllida­
ja,cym objaśnień w tym wzgllildzie. każdego czasu 
udzielam. (3-2) J. Sosnowski. 

o~ Nowo przybyły kmwiec mfJzki z Warsza­
~ wy, ma honor zawiadomić Saanowną Pu­
bliczność, że przyjmuje wszelkie obstalunki tak 
z kupnego, jak i z własnego materyjału, zaręczając 
za dobroć i punktualność wykonania. 

Mieszkam w domu W-go Ilkowicza Nr. 73 przy 
placu Mikołajewskim (Nowy Rynek). 

(3-2) F. Kowalski. 

~ AKUSZERKA przybyła z prowiocyi, posia­
dająca chlubne świa.dectwa, poleca się pamięci 
Sganownej Publiczności. Biednym udziela pomocy 
bezpłatnie. Mieszka. w domu llkowicza Nr, 73. 

(3 - 2) Bozalija Kowalska. 

Za cenę umiarl{o"raną 
od ś-go Jana. r. b. do wynaję(,ia DWA POKOJE 
z przedpokojem wspólnym, bardzo wygodue) su­
che. ciepłe, jasne, na l-em piętrzA wchodząc po 
prawej stronie, w domu W-ej Paprockiej, ulica 
Pocztowa, narrzeciw rządu gubernijalnego. (2-2) 

lit:iiI Do dóbr Pytowire położonych o 3 wior­
-- sty ocl pn)'stanku Kamieńsk na dro­
dze żelaznej warszawsko-wiedeńskiej potrzebny 
jest od 1 lipca r. b. młody człowiek życzący sobie 
pełnić obowią6ki pisa1'za prowentowego. Owarun· 
kach dowiedziM si~ można w redakcyi "Tygodnia." 

(3-3) 

EMILIJAN DRECKI 
Patron Trybunału w Kaliszu, zawiadamia osoby in­
teresowane, iż na skutek rozporzl!Idzenia JW. Pre­
zesa Trybunału Oywilnego w Kaliszu P1'z!Jjąl do 
zachowania akta Wale1'yjana Stolcowskiego patrona 
i we wszelkich czynnościach, z akt tych wypływajl!l-
cych, zastępować go blJdzie. (3-3) 

W dobrach Pytowice położonych o 3 
wiorsty od przystanku Kamieńsk, o 11/ 2 

~ .!!m' mili Z2$ od stacyi drogi żelaznej war­
szawsko-wiedeńskiej Gorżkowice jest do sprzedania 
30 wolów zdatnych do roboty - tudzież jalowizny 
sztuk 20 rasy kmjowej h'zyźowanej z holenderską 
po lat dwa do pióć mającej. Ceny nader przy· 
stępne.-Adres pocztowy-przez Gori.kowice. 

(3-3) 

IGNACY BROCHOCKI 
Jest do wynajlilcia MIESZKANIE z OGRODEM 

WARZYWNYM i OWOOOWYM od ś-go Jana r. b) poprzednio pisarz sądu pokoju w Częstochowie, 
przy ulicy Sławiańskiej (Krakowskie przedmieście' mianowany pat1'ąnern przy t1'ybunale cywilnym 
Nr. 149, jak również MIESZKANIE z trzech po- to Kielcach, otworzył tamże kancelaryją \V Rynku 
kojów i kuchni. (2-2) , _ f ..... , W domu Korngolda pod Nr. 3. (3-3) 

)1;OSBOleHO D;eHsyporo. Redaktor i Wydawca Antoni POl'ębski. 
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